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Lata uchodzą lotem b łyska w icy .  Zdaie się , żeśmy 
dopiero  co zdawali sp raw ę  z r .  1840. a iuż p r z y c h o ­
dzi nam żegnać ostatni dzień r. 1841, i witać B o k  Ao- 
wy; ty le  nagłość i nas tępstwo nie p rzeryw ane  w y p ad ­
k ów , czas pochłania  i skraca ,  £e ci nawet k tórzy  są 
ty c h  wypadków najbliższymi świadkami, zaledwo zdo l­
n i są ie zachować w niedokładnej i n ieuporządkowanej 

’ pamięci. Za rzecz zatem pożyteczną pocry tu iem y,  ł ą ­
czyć  śc isłym porzą  łk u  zdarzenia ważniejsze r . zeszłe­
go, Kraj nasz dotyczące ,  aby ie znającym przypomnieć,  
a niewiadomym do pamięci podać, t łok  1841 pod w z g l ę ­
dem urodzaiow niepomyślnym nazwać by można, zb io­
r y  zawiodły  oczekiwania Rolnika, co jednak mniej z y ­
s k a ł  pod, względem obfitości, zarobić m ógł na wygu- 
fowauycli  cenach zboża  za granicą. 1 w rzeczy s inej 
p roduk ty  nasze b y ły  w tym  roku przedmiotem niepo­
spolitego żądania. J a rm a rk  na w ełnę,  powiódł się 
nie źlv: są lepsze widoki na poprawienie  się haud lu tym  
produktem  w J n g l j i , a C y n k , w k tórego kopalnie,  
k ra j  nasz obfituie, w przeciągu* lat kilku podniósł  się 
w cenie prz* szło we dwójnasób. Pod względem me­
teorologicznym  śmiało tw ierdzić  można, że  rok  ubiega* 
i ą - y , vogodnem  czu łem  na k ra j  tutejszy sp o g lą d a ł ,  a 
i*. Vo* is rożni « tc nie natur;*In«■ stanu atmosfery n iew y-  
w ie ra ły  zbyt szkodliwego w pły  wu nrf zdrowie miesz­
kań* ó w , i owszem zdaie się., i** mniej b y ło  chorób  za­
razi i w y cl), tak  pomiędzy ludźmi iako i dobytkiem , cho­
ciaż początek  wiosny i kołnec iesieni, zabójczemi by ­
ł y  dla wirtlu osób, chronicznemi słibościMpi do tkn ię ­
tych .  Nekroiogja nawet r .  1S41 znaczną b a -dzo liczbę 
osób znaioiii vch i z .s lu żo n y ch  w społeczeństw ie p r z e d ­
stawia. Ubyli  z g rona  Duchowieństwa : X- Z glerii-
c k i  B skup Administrator l)yVc Krakowskiej;  X . B nm  
O pat  i In fu ła t ;  X. G ałkow ski E \ - J e n e r a ł  Zgr:  X X .  
P a u lin o w i X .  G u rzy ń sk i  P ro w incja ł  Zakonu 0 0 .  R e ­
form atów . X- B u d n y  (Dernetry Kapucyn) .  W y z n a ­
nie EwHngelicko-AugsbiMgskie straciło  za*łu-oipgo X .  
Tc-tzncra  Pastora  tutejszej Gminy i X .  IV ilhelm a  P a -  
s to ra  w ffeg i^ow ię, Z  dawnyc h  wyższy* h Ui pędni­
k ów , zm ar l i :  b. Senator  Kasztelan  Hr: Kai: S iera ko ­
w ski. S tanisław  A ó w a ko u sk i Sz*mbelan Króla S t a ­
n i s ł a w a  A D ybow ski Stolnik Ziemi Bełz-
kiej. Z  późniejszych b R zeczyw isty  Sza<* be Inn Hr: 
F ra n :  O żarow ski;  Radca Stanu Ticm hieliński b. P r e ­
zes b. Kom: W dziwa Mazowicck: i S ia rn a lsk i  b. P r e ­
zes b. Kom: W d / tw a  Podlaskiego; Rreczywi«ci Radcy 

M a n n  B o łg o w sk i  i M ogieln icki: Prezes T ry b u n a łu
Mazowieckiego Rad: St: D w ern ick i. Do liczby z m a r ­

ł y c h  dodać jeszcze w ypada  X X ż ą t  : Karola / abłonow- 
skiego  (O jca) ,  Onufrego i Konstantego D vu ck ich -L ii- 
.beckich; Hrabiów: C etnera  Andrzeja,  Podow skiego Ga- 
b rye la ,  D zia ły ń sk ie g o  Zygmunta ,  Baron* Ludwika 
D u lfa sa ; b: w o jskow ych :  J e n e ra ła  W  c is s f  Jog i P u f T 
kow ników  Siem ianow skiego  i Kossa; R e fe rendarzy  
Stanu B ronikow skiego  i B o  w olskiego. Z Sądownic­
tw a  zmarli :  Sędziowie Apełlacyjni , Ja n ko w sk i , P a -

ja czko w sk i  i S trzelecki; Sędzia T ry b u n a łu  D z ie w ic k i• 
Sędziowie Pokoiu : Pu ł tu sk iego  Z bicrzchow ski. Ł e  / y -  
ckiego B yszew sk i. B łońskiego hctBockii i Bie.Siekierski; 
Mecenas T u ro w sk i, P a t ro n  M ilsk  i , o raz  E k ie ls k i  Ad w: 
E m e ry t  Krakowski.  Z  g ro n a  Urzędników ubyli  : M i-  
•chałowsJci p. o. Int:  -Łazienek i Belwederu; Z a k r z e w - 
sk i  b. Maczek w K: R: S: W:; R a d z im iń sk i  Kom.- Ob: 
Sochaczewskiego; Burakowski Rad: R»m: Centr :  Li- 
kwid-; K a re lia  lnsp: J.Iny Poczt;  C ielecki Naczel: B u ­
ra  w K«vai: IV/ą-ł: P rzy  cli: i Skarbu; Ja n  Kanty Tuba-; 
Michał K isie ln ick i, N euburg  Ignacy, zasłużeni E m e ry ­
ci; P rokopow icz  1 iisp: Szk: Obw:; zm arł  także  Prof: 
M a rk iew icz  b. SenatoT K rakow sk i ,  i P io t r  A igne.r  b. 
Budowniczy p rzy  Radzie Stanu. Z  g»om posiadać/.y 
z iem s k ic h : P otocki T y tu s  i B zew n sk i  Feli*;  a z l iczby 
Oby w:<teij Stoii. y : Kfosj-wski' Sebast: b. Deputowany, 
Sęd: P o k ;  i C*4on: i». Rady V\*.tc*wód/: M z«»w:; «pó ł-  
właś. iciel znakomitych f*bryk  że ła z n \ć h  Andrzej It wans 
*(Iwenz.) i Karol Lessel. D o k to ro w ie :  Drz> ;n<-> i  i 
E iszer  Radcy Dworu; Trólcrth , Sau tsuhn ,| TeL&ko- 
w sk i (w  ll i i iomiu) i K erncr  (w Kalisz* ). D e i . ty t ta  
M. W;»rf.z»w y A fzc r . Z nany  R zeźb iarz  S tu n n e r  * pe­
łen  talentu A r ty s ta  Dram atyczny  H  crowski. Z D*m 
znakomitych zesz ły  z tego św ia tu  w r  b. : Ytdowa 
po b. Hr: T .  R  Prezesie b. Rząd: T y m :  Król P«.lsk: 
E n g e l,  Gtibern itorowa B a szc zy ń sk a ,  R ó d c z \n i  Stanu 
JI  life  r i l in g , z Hr:  K rosnow skhh  K ich a , v Soko ło w ska  
Starościna K o w a ’ska. Do kilkunastu nsob doczeka ło  
się i p rzeży ło  śm iecie. Najstarszy i  tvcli b y ł  J a n  
p o d g ó rsk i, ów starzec 108 letni, k tó ry  u n i i r ł  unosząc 
do g robu  miłe uczucie wdzięczności z a s k w a p l ;we w spar­
cie udzielone mu na schy łku  życia ,  p rzez d o b ro czv n u ą  
f t  arezawę., iak skoro  dowiedziała  się o i ego p o t rz e ­
bach i nędzy. W  r. b. u m a r ł  także Owczarz  K w ia t­
kowski- T a k ie  był y  dńi smutku i ża łoby ;  p r z y s t ą p ­
my teraz do dni radości i wesela. W ażn y  wypa*łek 
p r z y n ió s ł  pociechę domowi M ONARCHY. Odgłos r a ­
dości wzbudzony w sercu P a n u j ą c e j  R o d z i n  y ,  
związkiem  małżeńskim J .  C. W . \ \ . X l l .C IA  C E S . \ -  
R Z E V M C Z A , odbił się w sercach poddanych roz leg łe -
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go Pa ń s t wa ,  Ł a s k a  M o n a r s n  t o wa r zy s z y ł a  mu 
wszędzie.  1 k r a j  nasz w t y m szafunku pominię tym nie 
został .  Ułaskawienie wielu winnych,  zmniejszenie ka- 
r v  innym,  zwolnienie z powinności  i za l egłych  należ­
ności ,  o t a r ł y  ł z y  uieiednej  rodziny,  innym skuteczną 
pomoc i ulgę p r z yn i os ł y ,  i w t ych  i w tamtych uczu­
cia wdzięczności  wzbudz i ły ;  w końcu powiększenie 
funduszów uposażenia Banku Polskiego,  stało się niema­
ł ą  dźwignią  dla p rzemys ł u  i kra iowego rolnictwa.  Me  
na t ym ty lko  wypadku  og r an i czy ł y  się dni pociechy 
P  a u u i ą c e j  R o d z i n y .  Dom C e s a r s k i  pomno­
ż y ł o  przyjście na świat  Xię/ .niczki  M A R J l  Córki  J J .  
CC.  W  VV Wielkiej  Xżne  j  M AR J1 i "Xcia L e u c h t  e n- 
b e r g s k i »; g  o. Opiekuńczy Rząd Cł i SAl t Z  \  i KKD* 
LA pod go r l i wy m sterem JO- Xcia  N a m i e s t n i k a ,  
meprzes t  i wa ł  czuwać nad kraiem tutejszym. Liczne o r ­
ganizacje zaprowadzone zos tały.  Ostateczne rozsądza­
nie spraw cywi lnych  i k rymina lnych,  powierzono dwora 
Depar t amentom Senatu w W a rsza w ie  u tworzonym,  a 
rozpoznawanie  prosb do P d *óżka rIJRONU u n o s z o n y c h ,  
osobnej  w tym celu wyznaczonej  Kommissj i .  Sta u 
Nauczyciel i  domowych ,  t ych  osób k t ór ym po Rodz i ­
cach najpier  wszą wdzięczność winniśmy,  st  »ł się p r zed­
miotem szczególnej  Opieki  Rządu;  nadane im orzywi le* 
ie, są sprawiedl iwą odp ł a t ą  ni eporównanych t rudów 
szanownemu temu powołaniu  t owarzysz ących .  Zarząd  
I n s t y t u t u  A l e x a n d r v i i s k i e g o  Wychowa n ia  P a ­
nien,  powierzony został  osobnej  Radzie; około  Gmachu 
przeznaczonego n.» prowincj i ,  ira pomieszczenie tego 
zakładu,  prace znakomicie posunięte mi zostały.  P rz y  
Uniwersytec ie  P ete r .b a rg sk im  ustanowiono Katedry 
do nauczania P ra w Królestwa.  D * a  Pomniki  s t r uk ­
t ury  okazał e j ,  odk r y t e  z os t a ł y :  iedeii wzniesiony w 
K iilisziiy  na cześć pr zymierza  z Królem P ru sk im ,  
F r y d e r y k i e m  W i l h e l m e m  III zawar t ego,  d r u ­
gi w W 'arszaw ie, na pamiątkę  P olaków  po l eg ł ych  d. 
2D Listopada 1530 r.  za wierność swoicmu M O N A R ­
S Z E .  Uroczys t emu odsłonieniu tego ostatniego,  byl i ­
śmy wszyscy świadkami .  W  r. b. o tworzonem zo­
s ta ło G im n a z ju m  rea ln e , to pożyteczue ź ród ło  nauk 
którern w roku zesz łym Naj jaśniejszy PAN kraj  tu­
tejszy uposażyć r aczy ł .  Czem są w y s t a wy  sztuk 
p i ęknych ,  p łodów i P rz e my s ł u  kr a iowego,  dla zachę ­
ty Ar t ys t ów  i F a b r y k a n t ó w ,  tein są wyścigi  koni  i 
w y s t awa  zwier zą t  gospodarskich,  dla właściciel i  ziem­
skich i zak ł adów s tadnych.  Pi e rwsze  w r. b. u s t ano­
wione wyśc ig i  ,  n iemałe zainteresowanie spraw i ł y , w y ­
s t a w i  ras p łodów i r ękodz ie ł ,  zwiększona t y m razem,  
nadesłaraerai przez f ab ryka n tów Rossy jakich p r zedmio­
tami .  t ym  ciekawszą dla z w iedzaiący <■ h,  a z powodu 
pomnożonej  emnlacj  dla zyskujących p ierwszeństwo po 
chlebn ejszą była .  Spodziewać się t rzeba  rc  gor l iwe  usi- 
ł owau i a  osob pracu j ących  nad zapronadzeuic iu  w W a r ­

szawie K u n s t-verc in u , na wzór  istnieiących podobnych 
wy s ta w zag r an i cą ,  wkrótce  pomyślnym skutkiem uwień­
czone zostaną , i to nowe zaprowadzenie pozwoli  nam 
pozn-ić prace Ar tys tów kraiów innych,  a dzieła naszych 
t a l entów,  głośniejsze mi za granicą uczyni.  W r. Ifc4l 
ukończono i u tworzono z u roczys tośc i ą  wielkie zakł ady 
gói Mii ze w Starachow icach  pod W ąchockiem . Ozdo­
bny i roz l eg ł y  M a g a z y n  zbożowy  p r z y  ujściu K a rw i  
do W is ły  w K ow ym  dw orze , przez Bank Polski  wznie­
siony,  w tym roku także o t w o r z on y m  został  : na s k ł a ­
dane zboże w tym Magazyj i ie,  właściciele uzyskują  zali­
czenia,  i t ym sposobem czekać mogą  chwili  najsposobniej ­
szej spieniężenia produktów s w o h h .  Celem podania spo­
sobności  wszystkim Właścicielom ziemskim korzystania  
z dobroczynnych widoków,  które  miano na celu w za­
prowadzeniu w kraju tutej szym T o w a rz y s t w a  Kr edy t o­
wego Z iemskiego ,  termin do p r zys t ępowania  do tegoż 
T o w a r z y s t w a  do dnia dzisiejszego pr zed łużonym zos t a ł .  
Znakomicie powiększone od lat ki lku komunikacje po ­
cztowe,  pomnożone zostały zapcowad/eniem wygodnych  
P o r s t  osobowych  na t rakcie  P e tć r sb w g s k im , i tak z w a ­
li ych S trinke lerek  na t rakcie K alisko - P oznańsk im . P r z e ­
konano się,  że od zaprowadzeniu t ych sposobów tanie­
go i r y ch ł eg o  przenoszenia się ze stolicy do g ł ó w n i e j ­
szy* h punktów krain,  l iczba podróżujących i stosunki 
handlowe,  powiększają  się codziennie.  P rżys ł t i ga  zatem 
przez  P.  S te in kc lle ra  kraiowi  pod tym względem w y ­
r z ąd z o na ,  świ .d.  zy że i w tern przedsięwzięciu . t ak 
iak i w innych przez  t ego zacnego Obywat e l a  p r owadzo­
nych,  celem g ł ów n ym  by ł o  zawsze staranie o w i ę ­
kszą użyteczność społeczeństwa Punk t  ś rodkowy t e ­
go społeczeństwa,  ludna,  gościnna,  piękna i okazała  W a r ­
sza w a , codzień wspanialszą przybiera  postać : wznoszą 
się domy ,  r i g i l u j ą  ulice, zakreś lony okopami  obręb ,  
c o r az  znaczniej  domami zapełnia się, pomnażają  się skle­
py.  W  roku bieżącym s tanęło w War sz awi e  domów 
murowanych  i  pięt rami  14, b t zp i ą t row yi h 5: nu iednym 
domu nad murów nnO 3 pią t ro  , a na 2* h domach drugie 
p i ą t ro .  W  podwórzach posesji  wybudowano * l i icyn,  sta­
jen i wozowni  27,  orai i łer j i  2. Na Przedmieściu J ‘ra -  
dzc  wymu owauo 2 domy,  a drewnianych 5 domow w y ­
s tawiono;  do najokazalszych a iuż ukończonych należą:  
Pa ł ac  Dy rekcj i  Mennicy,  Szpi tal  S °  Ł  a t  a r  z » , Gimna­
zjum 2gie,  Szkoła  Obwodowa  p rzy  ulicy A le a ,  Hotel  
Angielski  i D w ór  gościnny za Zelnzną bramą,  ta nowa 
p r zy s ł u g a  wyświadczona miastu przez W ł a d z ę  gor l i ­
wemu zarządowi  J W .  Je ne ra ła  Adj: Dante rut rauch<i 
powierzoną ;  t  huduiącyeh się : G im nazjurt> rea lne, Pl e-  
banja p a - f i i  S°  A l e x a n d r a ,  Of i cyny Ins tytutu G ł u ­
choniemych,  Ochrona Nadwiślan z Szkół ką  T ow:  Dobr o­
czynności  połączona.  Na placu pod lw em  /. hojnego* 
daru Hr:  z X / ą t  Sanguszków M a ła ch o w skie j  , fundu­
szem prze*  N. P ANA wyznaczonym poiuuożonego,  wzuo*^
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s! się 7my Kościoł  Parafialny dla W a rs za w y .  Kiedy 
* iednej s tm n y  pa w staje  gmach nowy ku czci P R Z E D ­
W I E C Z N E G O , z drugiej s ta rożytne  Św iątyn ie  s tolicy, 
świadki pobożności p rzodków naszych zniszczeniu nie ule- 
gaią. W  r. b. odrestaurowano K ośc io ły :  N. P- M A R JI  
(z r. 1392), X X .  E e fo n n a tó w  (z r. 1G71), 0 0 .  K a p n cy - 
nó)W (* r. I 684), » ogłoszone sk ładki na odnowienie ko­
ścioła PP . W izy te k  i kaplicy Ins ty tu tu  S° K a z i i n i e -  
r z a ,  zbierane są przez pobożne Osoby.  W ie lka ,  od- 
dawna niewidziana uroczystość  przekaże  rok  1841 p a ­
mięci pobożnych  W a rsza w ia n , chcemy mówić o w p ro ­
wadzeniu do Kościoła OO. K apucynów , Obrazu Stcj 
W  e r o n i k i  (Giuliani) i solennego Odpustu, na k tóry  
ogrom  ludności uczęszczał. Zakon P P  W iz y te k  o b ­
chodz i ł  z niemniejszą solęnnością pam ią tkę  zgonu i ka­
nonizacji  Stcj F r a n c i s z k i  (de Cliantal) , odpustem 
Jubi leuszowym raz w sto lat ty lko odnawiać się m o g ą ­
cym . Nie ty lko  w stolicy starania o cześc B o ż ą  b y ­
ł y  wielkie, udzieliliśmy w swoim czasie Czyte ln ikom 
naszym  wiadomość o poświęceniu Kościołów w 6 V  
liszcw ie  i Jabłonnie  ( w Podlaskim ) , świadczącą , 
i e  i na prowincji  wiara przodków naszych nieostygła .  
P oży teczne  Ins ty tu ty  doznaw a ły  ciągłej opieki  Rządu 
i wsparcia . Nie mało  do tego przyczyn ia l i  się p r y w a ­
tni p rzez da ry  i zapisy na parę  kroć sto tys ięcy  z ł o ­
tych  oszacować się mogące.  L ega ty  ś. p. P u łk :  h o -  
g iu ła w sk ie g q ,  Patrona M ilsk ieg o  i Zegarm is trza  K ran-  
tza ,  n a le is ły  do najznacznie jszych w stolicy. W ob- 
sze rnym  Szpitalu D Z I E C I Ą TK A  J E Z U S ,  od dwóch 
lat imWounrgHiiizowanym, z łożono fundamenty domu 
dla kobiet obłąkanego  umysłu-, dobroczynne  Osoby 
k tó ry m  zarząd  tej  pożytecznej  Instytucji  powierzonym  
zos ta ł ,  zajtnuią się p rzyprow adzen iem  do s utku z a ­
k ładu  mniącego na celu powrócenie społeczeństwu ko ­
biet innem nicszrzęsnein obłąkaniem uniesionych, a w 
k tó ry c h  sercu n iew ygas ła  ieszcze osta tn ia  iskierka p o ­
winności  i prze znaczenia kobiety .  O w o zenie z a k ła ­
du d a  żebraków  w Mieście Górze przeznaczonego w 
r .  b. miało miejsce. W arsz aw s:  T o w a rz y s tw o  Do­
broczynności  i T o w a rz y s tw o  W sparc ia  Podupadłych 
A r tys tów  M uzycznych n iep rzes taw a ły ,  każde w z a k re ­
sie swoich możności, zajmować się wsp u ciem pi aw dzi 
wie n ieszczęśliwych. P ie rw sza  z t ych dwóch In s ty ­
tucji o t r z y m a ła  znowu w r. b. dowod zaufania Rządu  
maiąc sobie pow ierzuny  szalunek i rozdzielenie p o ­
m iędzy ubogich, funduszu przez  N. PANA w czasie 
p oby tu  iego w W a rsza w ie ,  na wsparcie nędzy p rze ­
znaczonego. W  roku bieżącym o tworzono 2  nowe sale 
ochrony '  iedną na O grodow ej u licy, a drugą na I r a -  
dze.. Otworzenie  gmachu na O cloonę Nadwislan i 
S zk ó łk ę  T o w a rz y s tw a  przeznaczonego w r. 1942 na­
stąpi.  Działania T o w a rz y s tw a  w zm ogły  niemało świe­
tne zabawy w k tó ry ch  W a rsza w ia n ie  udział  midi.

jB al ubogich  w salach R atuszow ych , reprezentac ja  w 
T e a t rz e  Rozmaitości i Lo te rja  fantowa na dochód O- 
c/irony, p rzyn iosły  kilkadziesiąt tysięcy  dochodu. R ó ­
wnie szlachetnern współdziałaniem przyczyni l i  się mie­
szkańcy stolicy, w doprowadzeniu do skutku dobroczyn­
nych zamiarów szanownego Kom pozytora  E lsn e ra , 
p rzez  wykonanie  na cele dobroczynne mistrzowskiego 
J e g o  Oralorj iim, Męki Z BA WI CI ELA.  Nie sama ty Iko 
W a rs za w a  poszczycić się może zabawami na cele do­
broczynne dawauemi. 1 na prowincj i  ponawiały  się 
c z ę s to :  do najkorzystn iejszych pol iczyć w yp ad a  Kon­
cert  w K ielcach  na dochód Szpitalu Sgo A le \  a n d r a,  
Bale na korzyść  Szpit  .lu we W ło c ła w k u ,  L o te r je fan -  
owe w B a w ię  i K utn ie , i bal ubogich tamże. M ó ­
wiąc o zabawach, tu miejsce wspomnieć o św ie tnym 
festynie danym przez Stolicę w gmachu B esu rsy  K u ­
p ieck ie j, z okoliczuości zaślubin J .  C. W .  C E S A R Z E -  
W 1CZA N a s t ę p c y  T r o n u ,  na k tó ry  co ty lko  naj­
świetnie jszego W a rs za w a  l iczy ła ,  zgromadzonem b y ­
ło .  Do obchodzonych w r .  b. uroczystości  dol iczyć 
należy pow tórne  P rym ic je ,  50 letniego K ap łańs tw a2ch  
zacnych Duchownych, X . Kan: Toczyskiego  i X . E n ­
deckiego  P i iara ,  Z ło te  wesele czcigodnej ubogiej 
pa ry  i obchód 50-lctnicgo iubdeuszu z pożytkiem dla 
ludzkości,  te  s ław ą dla siebie, odbytego  zawodu lekar­
skiego Dra Aug: W o lfa ,  k tó ra  to uroczystość Ł a s k ą  
M O N A R S Z Ą  ku Jub i la t  wi uświe tnioną została.  I  w 
tym  roku W a rs za w a  uszczęśliwioną została  kilkuna- 
s todniowym pobytem  N. PANA, znajdowali się również 
w mucach n a s z y c h :  N Król P r u s k i ,  W ielcy  X ż ę -  
ta Następcy T ro n u  S a sko -W a jn ia u sk ieg o  i Jłcsscie- 
fia rm sz ta d zk ie g o ,  X żę  Emil H esk i, a z dosto jnych i 
znakomitych zagran icznych :  X żę  Karol Tjichlens/ein  i 

'  Hr: A r  n im  N-czelny  P re zes  Rządu W  X .  P o z n a ń ­
skiego. O dży ły  od E t  kilku zapal do 1 te ra lu ry  k ra -  
iowej i w r.  b. n iezas tyg ł  D rukarn ie  W  a rs za w y  i 
miast zagranicznych polskich, z . ię te  by ł y  ciągle w y ­
dawaniem dzieł nowych. Kilku u ta lentowanych P isa ­
rzy  n ienstawało  w p racy ,  a młodzież l i te racka ,  naśla­
dując ten p rz y k ła d  chw alebny , rzuci ła  się do piura, 
mniej więcej szczęśliwe, ale zawsze interesuiące, z u w a ­
gi na dobre chęci p iszących, wyduiąc p łody .  Każda 
nauka,  każdy rodzaj  l i ter . tu ry ,  m ia ły  swoich t łu m aczy  
a coraz bezstronni- jsza k r y ty k a  wy wa r ł a  iuż w p ł y w  
k o rzy s tn y  na dążność li teracką. Uaialog ksiąg w y - 
s z ty c h  w r. u. liczny szereg  dzieł  now ych  p rz e d s ta ­
wia. Oświecenie re l ig ijne ,  inko prawdziwa pochodnia 
i ozimin ludzkiego, b a ło  przedmiotem pism wielu, k s ią ż -  
k do Nabożeństwa, te dzieła , k tó re  n jp ie rw sze  znaj­
dować się wi nny w ręku cz łow ieka ,  ponin.araią się b 
dniem każdym W  r b w y s z ł y :  K sią żk i do Nabo­
żeństwa d la  dzieci, p r iez  X .  M ętlew icza ;  dla 1 'tc i  

p iękn e j  p rzez  Aut: Pamiątki  po dobi ej Matce, <Ua g łu -

C) ‘
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A a n ie m y tfi  prze* Szczyg ie lsk iego . Tenże przys łu ­
ży ł  się ieszcse pożj teczueiil pisinrin : JUsztz św ięta  w 
ohrz ’iUii Ji w y ia in io n a . W yóawęa Zywotu SS. P a r i ­
sh. i c ii pomnożył to tlzieło szacowne nowemi poszyta-  
111 i. O uks/.tałieuiu duszy pisał Michał Choroszowski, 
o relacll istnienia człowieka Flor: Rochwic,. o moral­
ności Ula kobiet Klein: I l o fmailowa. X. Bo-if: O strzy -  
how ski wyUał przekład H ym nów  re lig ijn yc h ,  które­
go potrzeba czuć się dawała. Z oddziaitt naua liisto- 
ryczns i l t ,  wyszły:  Pierwotne rizieie Polski, przez Hen: 
J.ew est'm iii; tłumaczenie N. P onikow skiego  Staroży­
tności zła w iariskir.il S z a fa r z y k a  Uzieie narodu Łotew­
skiego n,pisał  S a r b a t t , Autor opisu historycznego  
Panowali K a z i m i e r  za, A le  x a  ud r a i Z y g m  u u .1 ów.  
Księgarz M. rzbctch, uzupełnił  piękne wydanie Życia  
N a p u l e o u a  historyczmy wiadomością o Marszałkach 
Fraucui: z czasów Cesarstwa. I roić Rodexu karzą­
cego Polskiego zebrał Sew: Z. Sierp ińsk  i, a K ys hi­
storyczny ośłeiecenia . ii ławian, skreśli ł zn.iiy iuż za­
szczytnie z wielu pism- Alex: T y szy  ruski. D1* dzieł  
poż \ tecznyćh naukowych zaliczyć należy krótki rys 
Jeografji,  X . Presiowskii-go, dalsze wydanie Botani­
ki Prot: P isulew skiego ,  Zasady ornitologji Hr: Kon:
Tyzenhaiw a,- wreście znakoulitit p rzy - łu gę  w yśw iad­
czono historji i nauce przez II. Ł abęckiego, napisa­
niem dzieła o Górnictwie w Polsce. Prof: Lancii e. 
w sda ł  Tom 2gi C hrcstom atii francuz:; Literaturę t ę ­
po” iązyl.a w ps vwatnych kursach w y k ład a ł  Wikt- Z ie ­
liń sk i.  Z pism lekarskich odznaczają s ę : praca D o -  
ktotra Hoże nbliiniaT tudzież o Dław.-n czyli  krupę p. 
Dra O rkisz , Uwagi nad naturą: i użyciem wód D r u -  
skU tuiic* ich, Zooaomia weterynaryjna lira A d a m o w i­
cz i. * Znakomity postęp w rolnictwie i gospodarstwie,  
przez kraj uasz iuż osiągnięty, w yw ołu ie  codziennie 
nowe dzieła gospodarskie, ttyr. lost: Agronom: M. 
Oczapuwsk i  w v dał zasady chodowli bydląt domowych;  
U  chodowli koni napisał Ł yczS  ow ski, Rady dl i p oczą - 
tkuiącyrh w praktyce gospodarrzej, skreślił  K K u rek . 
Do dzn ł  Gospodarzy ściśle obchodzie mogących, nale- 

* żą : Dźwignia rolnictwa kraiow. go  p. Ssam ow skw gtr,
O gorzelnictw ie przez J- K uncew icza  i L e m ie  w skiego, 
przekład z Gnmbinera. Powszechne ogrodnictwo Mi­
chała Czcviriskiego\ zaszczytnie wzniiankowanein by­
ło  prz. z pisma publiczne; a pożyteczne dzie ło  Hr: Tad: 
Mostowskiego  o fabrykacji cukru z buraków, doczeka­

ło  się drugiej i pomnożonej edycji. Miernictwo niższe 
napis-ł  Profe‘Or / [ r z e ii i ie  w ski Niezmordowany K. 
W . fV o je iek l, którego pisma dotychczasowe ty le  sta­
ł y  się popularncnn, pomnożył zbiór ciekaw ych pamią­
tek literatury kraiowej 2ma iiowemi dzieła o i : Zarysy  
domowe i Teatr  dawny w Polsce. Równie obfit y Redaktor 
g łów n y  , A te u .n m  J. J. K ra szew sk i, w yda ł  w r. b. 
kilka dzieł now ych:  Poeta i Św iat,  Historjp o bladej

dziewczynie z pod ostrej bramy, Pan Karol, Cztery  
V\ esela, Kronika Staiicz y Kowa, i Szatan i Kobieta lan- 
ta/j  i dramatyczna, niepospolite zajmą miejsce w tego-  
czesuej, literaturze Polskiej.: W r. u ogłoszono drukiem 
Poezje Józ: P m isicckie j, Ant: C zajkow skiego, Józ: Ł o-  
paciriskiego, S/.ym: K onopackiego, J. P aszkow . M e g o ,  
Prace literackie Pacyf: Ijtsowskiego^ Max: lilib in s te jn a , 
i Stanc Jaszowslcbego ( 0 nieśt z uik <) oi**z»bór prac li­
terackich pod godłem Linksin inc(  Wesołość),. P łeć piękna 
więcej ink kiedy pośw ięc iła  c z s  *woj literaturze.  
Pierścionek i Zofja Olei niewiczówna X.-zku Słucka (p- 
Józefinę O ), Wieś i Mi sio (p. Paul: z L. W .) :  Dwie  
epoki' moiego życia, Czarna M r» ( Anny Ya k w ashle j) , 
Edward i Eu „-en ja (Cer.yl: Ja h o iko w sk ie j), i piękne w y ­
danie Buiek dla dzieci na cel dobroczynny (Hrabianek 
fjab im isk ich )\ wreście pracć wyfiokiej dążności Eleono-  
ry /jion ieckie j y świadczą że do licznych powabow, 
któr^emi władaią i szczycą się P ó łk i , pociąg popraw­
nego i ztjmuiącego pióra, ood ić ieszrze należy. P. 

fcd ir isk i  w yda ł  Toin 2 przekładu dzieł  S zeksp ira ;  Au­
tor Opisu Podola, W ołynia  i Ukr iny Hr: Alex: Przez- 
d zicck i  Próby dramatyczne, a Zbiór dziel  c e ln h ju y c h  
przedstawionych w / / a rsznw ie  pomnażać się nie prze­
stawał. O chrona ubogich d z ia te k  wyszła  nakładem Au­
rora na dochód użytecznego zakładu Ochron. Do zaj­
mu ącyc.h książek w r. b. wydanych należą: Dalszy ciąg 
nowego Gabinetu powieści S. Z. Sie.rpiiiskiego; Trzy  
Sieroty, powieść z rzasów Z y g m u n t a  III," Starosta 
Rab*ztyń*ki p* «Ł M. / /  iślickiego  ; Nieszczęściu naj­
szczęśliwszego męża (A. b \);  Z (ścianek kronika nie­
dawna, spisana przez Johna of  D y k a l p , Engildu 
Boce.i» poemat z włoskiego P elliko  tłumaczony. W y ­
szedł z druku l  Cddział Poezji płodnego literata na­
szego lir: Brutt ’ na K  ic iris ki, \go. T .  Karhafnowicz w y ­
dał dzieło o Skł oliii polskiego ięzyka. £>t: Jachow icz 
nasz sv.anowny Przyiaciel dzieci, og ło s i ł  pf  nurmjratę na 
Gic w y da nie swoich prac poet J czn yrh. Autorka Pamiąt­
ki po d ob n j  matce, S. Z a ją c zk o w sk i  i J N.- O utkow skiy  
po>onożyli zbiór ks'iyzecz -k zajmuiącycU w upominkach 
dzieciom ofiarowany cli. Statystyka pism perjodycznych' 
w U d r sza w ie  w r. ubiegliącym wydawanych, iest na-  
stępUiąca : Gnset 6; z ł y c h  4ry t ylko w y chodziło stale 
prze/, rok cały i nadal wychodzić nie przesianą, to iestr 
G a ze ty : Iłzadow a; lV < irszaw sl\i (od Igo Kwietnia pod 
nową staranną redakcją Ant: ]sCSznowskiego)y C od tie T i -  

rut i K t u j  er W a rs za w sk i. G azeta  P o ra n n i  i D zień -  
n ik  Cziis, który if( chwilowo zastąpił, nie zdo ła ły  mi­
mo prawdziwej gorliwości Bediktora, zyskać dostate­
cznej liczby prenumeratorów. Pi^in perjodycznych b y­
ło  15. to iest:  czcigodny P a m ię tn ik  reli.tr i-j no -m ora l­
ny. Biblioteka Warszawska (to czołu prawdziwe pism 
perjodycznych naszych, z takiui talentem, przez pier­
w szych Uczonych i literatów kraiowyeh redagowane),
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P r z e g lą d  W a r s z a w s k i ,  N a d u iila n in  , Z iem ianin., 
P a m ię tn ik  le k a rsk i, S y lw a n ,, M a g a zy n  Powszechny,. 
E cho  ( Pisuiii to pud reiiaKcją li. Choieckiego  prze* kwar­
tał przy Gazecie W a rsza w sk ie j  wydawane, od półro­
cza zeszłego na Korresponćlcnt handlow y i p r z e m y ­
sło w y  ciągle wychodzący, zamienione zo s ta ło ) ,  W i a ­
domości handlowe  (przy G azciie  C odziennej), M a g a ­
zy n  M ód, P iśm iennictw o kra jow e, F lo ra  wybór śpie­
wów z pismem dodatków em i Z e jic .  Ostatnie 3 pistna 
w c ią g u  roku ustały. Roczników było 4ry.  Szanowne 
prace: A lle lu ia , N ieza jtom ina jki ( k .  E o rw e lla ) , P ie r ­
w iosnek  (Paulin; K ra k o w )  I wiele obejmujący troskli­
wie zbieranych wiadomości P a m ię tn ik  sceny W a r ­
szaw skie j ( k .  Wilte).  kalendarzy na r. 1842 wyszło)  
7; to lest: Pow szechny  h .  t,. N iezabitow skiego , Do­
mowy Janickiego , A stronom iczna-gospodarski wyda­
nia W róblew skiego, Aztronooiiczno-gospodarski, wyda­
ny przez V\ dowę księgarza Sa lcste jna .  Mały kalen­
darzyk z Drukarni C hm ielew skiego  i 2 K a lisk ie , pol­
ski Sc.hin.deJ.ego i niemiecki. Na rok 1842 ogłoszono- 
następu ące pisjua perjodyczne: Gazetę P ow szechną  
pod • edakc ją k . W ilte j  J .t  G laneur de P arsovie; P a ­
m ię tn ik  l ite ra c k i  pod redakcją k . W ilte ;  P ie lg rzy m ,.  
pod redakcją El: Ziem ęckie j; Ju trzen kę  w 2óch j ę z y ­
kach p o lsk im  i r  .ssyjskin i, przez Prof: D ąbrow skiego1 
wydawać się maiącą; Pioczuiki l i t e r a tu r y  pod reda­
kcją L ew esta m a ; wreś -ie P r z e g l id  n a u ko w y, wiedzy  
i umilili w u p"święvony, pod redakcją Z. D em bow skie­
go. Oprócz tego wychodzić będą w r. h. puszytami : 
W yb ó r K a za ń  i P is  tor j a  o d k ry ć  i podróży . Do dzieł  
pei jod y rznie w r. 11. wychodzących, należą: A llu m c y n -  
kogra ficzw s  Prof: P iw a rsk ie g o , i Widoki Warszawy  
S d ia u z a ,  oba odznaczaiące się poprawnym i staran­
nym rysunkiem i pięknem odbiciem. Znakomity forte- 
pj misia nasz k .  N. W yso ck i,  wy dawał śpiewy własnej 
koiupozycyi.  Do utworow muzyi'nyell  należą j szcze,  
Nowa Msza na dzień Stej C ecylji i lurmoiiijne A r e  
W a r y a na same g ło sy  przez Prof: E lsn e ra  napisa­
ni; Marsz na uroczystość 5 tej W e r o n i k i,, K ubick ie­
go;  2 Msze nowe dla Uczniów głów nego  Gimnazjum i 
price, nich wykonywane, -Józefa S tefa n ieg o , i kilka in­
nych  dzieł muzyki relig'j >cj. klóre to wszystkią przez 
Artystów i Amatorów, po rożnych Kościoł** h w święta  
uroczyste i nbd z i e l e ,p z y  innych utworach najpierwszych* 
mistrzów, z przykładną gorliwością o pomnożenie czci 
E O Z ti l  wykonywane b y ły .  Karol K u rp iń sk i u ło ż y ł  
im i'vkę do wielkiej Kantaty na obcLói Uroczystości za­
ślubin .1. C. W .  WI KUK LEGO X . C K SA IU E  W1CZ A, 
przez L. A* D m tu*ew skiego  napisanej. Z muzyk świa­
towych do najcelniejszych należą ; Polonez z tematów 
P iw o w a ra , N ideckiego; Wspomnienia karnawału c z y ­
li Zbiór tańców zc' stosow iym śpiewem, J. S te fin ie -  
go; tegoż muzyki do baletów: F ig le  wieśniacze z Józ?

D a m se , i P aziow ie  X c ia  TUandom  z Ż yrow ecem  u ło­
żone; dalej Wielka galopnda W y śc ig i komie J. D a m -  
sego; tegoż Mazur 2 l-częsc iow y S ta w ia n iu ;  Polonezy  
i muzyki do komedjo-oper, C ecylja , N iech i  ta k  b i ­
dzie , M in ja tu ra  Ż o n y  i Dramy Ż y c ie  snem. Szacowne 
są również utwory Jozefa N ow akow skiego  i innych 
naszych kompozyturów. Coroczne postępy sceny na­
szej, są olbrzymiego kroku. Porządek wzrasta, talent 
powstaie,  mnoży się i doskonali, Publiczność coraz wię­
kszego zamiłowania do zabaw scenicznych nabiera, a 
ieśli iaki zarzut Teatrom naszym uczynić by można, to 
ten że są nieraz za małe na pomieszczenie takiej licz­
by słuchaczów i widzów, jaka pragnęłaby użyć zabawy  
w przedstawieniach nadzwyczajnych. Gorliwe starania 
tutejszej Dyrekcji doczekały się iuż pięknych owoców  
niezmordowanej pracy; gorliwość ta nieustaie, porząd­
kowanie i rozprzestrzenianie zakładów przy Teatrach, i 
ciągłe  wzbogacanie repertuaru dzi*-ł scenicznychv są 
tego najlepszym dowodem. W roku bieżą: przedstawiono 
w Teatrze Wielkim Dramy tłumaczone: Oszust w ielkiego' 
św ia ta , P u lja re s, Ż y c ie  snem , Ż o n a  A r ty s ty  i S ze k s­
p i r  w domu rodzinnym . Wznowiono G racza  lila ud a i 
Operę C y ru lik  S ew ilsk i,  której wszystkie role na no­
wo rozdane, z talentem niepozostawiaiącyin nic do ż y ­
czenia, wykonane zostały .  L niemałem staraniem i na­
kładem przygotowano i przedstawiono Operę A d a m a  
P iw o w a r z P reston , połączoną z'pięUnym D ivertisse­
m ent baletu, który do następnych przedstawień dodano.. 
Ale iiajpiękn.ejsze tańce, najbogatsze skarby choreografii 
naszej, rozw inęły  się szczególniej w 2ch imwych Ba­
letach, które z największym zipałem w pierwszych  
przedstawieniach przyjęte, długo uprzy iemni »ć będą w ie ­
czory w Teatrze Wielkim przepędzane. R ozbójnik M o r­
sk i  i P aziow ie  X c ia  śV a udom , przyuiosfyby zaszczyt 
najpierwszej scenie świata. Bawił także wesoły  bilet F i­
g le  wieśniacze  (Morysa).  W Teatrze Kozm: nowe przed­
stawienia przeniosły liczbę miesięcy roku. 4 było  ory­
ginalnych , 12 tłumaczonych. Do pierwszych należą: 
Z n a m ię  drama wierszem; U ka ra n ie  komedja K. K u ­
cza  ; N iech i ta k  bedzie krotorhwila pocżynaiącego- 
pió ra Ko ust: Cel i tis kie  go  i M in ja tu ra  Eony krot; Le­
ona Segietyńskicgo . 71 obcych przepolszczonych: P a p u ­
g i  naszej B abun i;  tłumaczenia A. L istow skiego , i z iego 
muzyką; D/litość i g r a  komedja tłum: przez row nic pra­
cowitego iak utalentowanego Artystę Jasińskiego; P o r ­
w anie  kom: tłumaczenia Leont: I fa lp tr t ;  Syilons A r t y ­
s tk a  D ra m a ty c zn a  tłum: Marc: P a w ło w skieg o ; ż \ n y -  
ślona U ła szk a ; B u k ie t B a lo w y . Ojciec i S y n , C ecylja  
czyli D a n d y  rozkochany , N iedorostek, JV stret do M a i -  
zeriaw a , U przedzen ia  komedje i Tego m i trzeba  kro-  
tochwiła, bezimiennie nadesłane. Do faktów Teatru na­
leżą : przyięcie Arty sty żenopolskiego  i pierwsze w ystą­
pienie młodej wiele obiccuiącej Śpiewaczki Dlorys (Córki
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© v re fc to ra  B a l e tu ) ,  o ra *  t e n o ra  M a tu szyń sk ieg o . W  t y m  
r o k u  t i k i e  o p u ś c i ł  d y r e k c j ą  o p e r y  h a r o l  K urpiu*ki, 
a l ) Y  o d p o c z ą ć  po  ty lu  la tach  n ie z m o rd o w a n e j  p ra c y  Ku 
podnieś  mniu O p e r y  i w og ó le  m u z y k i  k r a to w e j  n ies ionej .  
Ą r t i s t ó w  z ag r an icz n y  cli n a p ł y w  do H a r s ia w y  w r .
[, b y ł  z n ac zn y  : F o r tep j an i s 'c i  T h a lb erg , R rr jszo k ,  
S z y f  i P a n n a  G rinberg ,  S k r z y p k o w i e  Ole B u li ,  S y -  
ro r i I la a se r , L u n d ,  b a s i t ł i s t a  NowacieJc, 'D aim strem  
B a l  a to n ,  Ś p ie w a cz k i  Aug: Szcbost i Ant: k a p l iń s k a  (d a -  
wui'cj p r im a  dona  O p e r y  W a r s z a w s k ie j ) ,  s ł a w n a  
w  ca łe j  E u r o p ie  T a ljo n i  i P a ssin i  T a n c e r z e ,  u p r z y j e ­
mnil i nie ieden w ieczó r  z n a k o m i ty m  ta le n tem .  Nie n in ie j ­
s z e  te ż  ginieli p o w o d z en ie  i nasi  k ra io w i  F o r t e p j  ■ aliści 
H  ysocki  i W o d n ick i,  a  z n ak o m i ty  i w y s ł u ż o n y  A r t y ­
s t a  K iu ll ic z , z w ie d z iw s z y  p i e r w s z e  T e a t r y  E u r o p y ,  
z  g o r l i w o ś c i ą  p o d w o io n ą  zaj inuie  s ię  c i ą g ł e m  k s z t a ł ­
cen iem  A r ty s tó w  w S z k o le  D ra m a ty c z n e j  ( W  czas ie  ie- 
g o  n ieobecnośc i  z a s t ę p o w a ł  go  w szk o le  A r ty s t a  Ja s iń ­
sk i).  S ł y s z e l i ś m y  z zadow olen iem  : S k r z y p k a  J /o m zic l  
L u b l in ian in a ,  o r a z  Tow arzystw  o G órali 1 ‘ir y m jsk ic h ,  
p O d ro z u ią ce  w szlacliC tiiym celu  n iesienia  u lg i n ie szczę ­
ściem  d o t k n i ę t y m  w s p ó ł b ra c io m .  Z. w id o w is k  d r u g ie g o  
r z ę d u  b y ł y  p r z e d s t a w ie n i a  a t l e t y c z n e  i g im n a s ty c z n e  
T o w a r z y s t w  A vcrin o  i G otjrgo, z k t ó r y c h  os t  . tn ie  u r o ­
z m a ic i ł o  iednost . jność  z w y k ł ą  scen te g o  rodza in  ,  w y ­
k o n a n iem  k i lku  z a jm u iąc y c b  p a n to m im .  B y ł y  JUrnazr- 
rje  ukaz  \ w min sobola, z j . w i ł y  się r y ś  i hobry. J a k  
la t  p n p r  redoiell tak  i w r. I> o d w ie d z i ły  nas p a r t j e  w ę ­
d r o w n i )  II ś p i e w a k ó w .  P o s l ę p  z n a k o m i ty  t e a t r ó w  s to ­
l i c y ,  o d b i ł  s ię  a ż  na  p r o w i n c j i .  T o w a r z y s t w o  P an a  
P Ó nio lka  w czas ie  p o b y tu  w R a d o m iu ,  p r z e d s t a ­
w i ł o  * zadow olen ie m  s łu c h a c z ó w  N orm o  i k i lk a  O p e r .  
T a k a  ie s t  t re ść  w y p a d k ó w  w r .  lis-ł l z a s z ł y c h ,  k ra j  
na sz  na jb l iż e j  o b c h o d z i ć  m o g ą c y c h ,  a  w  s w o im  czasie  
o b s z e r n i e j  w  piśm ie  naszem w z m ia n k o w a n y c h .  K o ń c z ą c  
ten  p o s z y ł  roczny  h u r jo r k a ,  w i h w i l i  k ied y  nam c ią g  
o u e g o  n o w y  r o z p o c z ą ć  p r z y c h o d z i ,  o śm ie lam y  s ię  «łówr 
k i lk a  i o nas sam y .  li po w ie d z i eć .  C o  iest każd a  G a z e t a . . .  
J e s t  to  k ią ż k a  21  g o d z in  is tn ienia  iia j ; . t łu ie |« *cgO  m a-  
i ą c a ,  gość  p o ż ą d a n y ,  d o m o w n ik ,  w i ę . i j  rz e k i . i e m ,  p o u ­
f a ł y  I r /  yiacie l d n i m i : n ik t  s ię  iej nięw y s t r z e g a  : d z i e ­
c ię ,  dz ie w ica ,  t i iorą  ią ś in i . ł o  do  l ę k i ,  M a tk a  n ic zah ra -  
n ia  c ó rc e ,  R o d z i n y  ią i z y t u i ą  w sp ó ln ie ,  Są s iad  p o ż y ­
cza  s ą s ia d o w i ,  p rz e ch o d z i  z r ą k  do r ą k ,  p rz e m a w  i . sam
na sam a lb o  pu b i i  zilie , iest   i c p o w ś r i ą c n io -
II j c iekaw ośc i ,  ho  k tó ż  o . r z e c  się  m oże  t e m u  w r o ­
d z o n e m u  p o c ią g o w i  do w i . d z y ,  z k t ó r y m  ro d z i  się k a ż ­
dy  c z ł o w i e k .  D op .  łn io i ie m  b y ł o b y  s zc zęś c ie  Kui  j e r -  
ka  g d y b t  p i z e k n n . n o  s ę ,  *>■ w nim nie  ni e c i ło  się nic 
t a k i e g o ,  r o b y  ro z u m  skaz ić ,  ' e r c e  z ep s u ć ,  s z la ch e tn e  
i i c z i i . la z w ic h n ą ć ,  d o  z ł e g o  p r z e z  zapoi im ie ii ic  o b o w i ą z -  
k ó w  d o p r o w a d z ić  n u g ł o  Z e  c z y n y  c h w a le b n e  w«k - 
z y w a ł  Ile możnośc i  - b . i ł o w a ł  Zabaw iać  i ro zW es* L ć ,

ale p r zy  tej zabawie nikogo nicobrazi ł  i menaprzy-  
k r z y ł  się nikomu.  Takich  zasad t r zyma ł  się A urje-  
v e k , te zasady miał  zawsze na celu.  Styl  iego 
iest p ros t y ,  bo chce być  rozumianym od wszystkich;  
wiadomości  potoczne,  bo te pewną  liczbę Czyte ln i ­
kó w obchodzą;  sposób pisania t reściwy , bo p i ­
sze i dla tych  <o przy pracy nic inaią czasu wiele 
czytać.  Ale pisząc po p r o s t u ,  o r zeczach potocz­
nych,  t reściwie,  poświęcaiąc kar lę  wyłączn ie  wiadomo­
ściom miasta,  A urjc .rtk  niepoiniuął  i ni. pominie żadnej  
z ważniejszych zagranicznych nowin.  Na 2ch sk r z y d e ł ­
kach k u r je r k a ,  iak podobało się ł askawie  iednemu 
z recenzentów naszych wys łowić ,  mieści się c a ła  spo­
łeczność. Tak i m dalej postępuiąc torem,  t rzy maiąc się 
stale raz p r zy i ę t ych  zą.sad, K urj, r r k  ufny we wzg l ę­
dy ł a s ka wy ch  C z y t e l n i k ó w  swoich,  ma nieyłon-  
ną nadzielę,  że w roku nas t ępnym,  metylko żądny«łi  
z tych względów nie st raci ,  ale na liowe i c iągłe  za­
dowolenie starniąc się zasługiwać,  u t rzyma  i nadal to 
zaszczytne zaufanie,  które  mu od lat 21 szanowni  C z y ­
t e l n i c y  objawiać nic przestawal i .

O g ł o s i ł  R z ą d G u b e r :  M a z o w i e c k i : n G d y  z p o ­
c z ą t k i e m  N o w  e g o  R o k u  Kasom G ł ó »  na Gu l ie r :  * p o ­
w o d u  z a m k n i ę c i a  k s i ą g  z r .  1 8 4 1 , u r e g u l o w a n i a  r a ­
c h u n k ó w  i z a ł o ż e n i a  n ow y c h  k s i ą g  na r ok  n a s t ę p n y ,  
od 3/ i 5  do ™/3i Sty c: w s t e l  kie i nne  c zy nn o ś c i  t a  w ie- 
s i ć  mus i ,  i w c z a s i e  t ym  ani  p o b o ry  p r zy i ę t C,  an i  
w y p ł a t y  u s k u t e c z n i a n e  nic będą .  P r u ł o  i n t e r e s o ­
w a n e  O s ob y  p r z e d  d.  3/ i 5  StyCz:  n i e t y l k o  z u i s i c t C -  
„ i e m  s k a r b o w e g o  d ł u g u ,  l e c z  i po o d b i ó r  sw e j  n a l e ­
żnośc i  W t ym>e  czas ie  do  r z e c z o n e j  Hassy z g ł o s i ć  s ię 
mai , i ;  i nacze j  sami  s o b i e  w inę przy pisać b ę d ą  m u ­
s i e l i ,  g d v  na  zul . c7 . eui e  k a r  c x e k u c y j n y i b  i a k ^n ic  
m n i e j  na p r z e d ł u ż e n i e  w y p ł a t y  narażen i  będą .  
O g ł o s i ł  U r z ą d  M u n i c y p a l n y  M i a :  W n r s . a w y ,  ż.c 
S p i s  w o j s k o w y m i  r o k  I N4 2  » d n i e m  3m S t y c z n i a  
r o z p o c z ę t .  m b ę d z i e .  I n s t r u k c j e  i r o z p o t . ą l z c  
nili są  u m i e s z c z o n e  W' G a z e c i e  R z ą d ó w  zj .  
W c z o r a j  o d b y ł  się w K o ś c i e l e  N .  1 aiioy 
w W a r s z a w i e ,  o b r z ę d  z a ś l u b i n  W g "  M i chn i a  K r y ­
s i ń s k i e g o ,  U r z ę d n i k a  w Komi s j i  R - ą d o w e j  P r z y ­
c h o d ó w i S k a r b u ,  z J P i t n n ą  L c o u j ą  Ji'  Z C z iu sh q .  
W c z o r a j  W F e d n k :  K l u j . r n  z ł o ż o n o  zł .  4(1 na s t u l ­
c i e  dla  u b o g i c h  o d E .  J . E ,  a d l«  W d o w y  * 3 t i i r ,n 
d z i e l i  od E .  I )  zł  S g r .  5 ,  d l a  t r j ł r  o.l O  R.  z ł .  5.  
—  W c z o r a j  w W i d :  T e a t r ,  e p r z y w o ł a n i ,  po 1 n y m  
a k c i e  i ukoi ię e m u  k r e w n y c h ,  J R .  X < ł / iu trsk t f
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w c ias i e  B a l e t u  P aziow ie X c ia  PT an dom, 3 Pa nn a  
f f  ' endt 4 kroć i J  P.  Turczynnwicz; noukor ie -e -  
niu J Panna W en d t  3-kroć,  •! Pan i  K oss  i J P .  Mo rys.

A n g lja . —  G i ns  t a,  ż e i u  z znaczniejsze  Moc a r -  
stvra E u r o p y ,  z awa r ł y  t r a k t a t  w zg lęde m handlu  
n i e w o l n i k a m i . —  Liczba  angie l s :  Ka wa le rów o r ­
d e r u  p o d w ią zk i,  proc* X ż ą t  * K r ó l ew sk i eg o  do­
mu,  ies t  oznaczona na ‘2 5;  * tych właśnie  umar ł  
H r a b i a  W estm orc a n d .—  Kr ól owa  wyznaczy ła  
Ko mi s j ę  dla rozpoznania  oszustwa pr*y s fa ł szowa­
niu bi letów ka ssowy cl i . —  P a r l am en t  został  odro­
czony do 3 go Lutego . - —  Pr ze d  12tu laty na 50 
mieszkańców w P a is ’ey  l ed wo  z nal az ł  się l ede n ,  
k t ó r yb y chc i ał  pr zes i ed l i ć  się do Ameryki', t eraz 
zaś  w s k u te k  nastalej  nędzy na 100 mieszkańców 
l e d w o  znaj dui e  się ieden,  k t ó r r b y  chciał  w kra iu  
p o zo s t ać . —  Mi es z ka ńc y  W a lji,  k t óre j  to prowin­
cji imie  nadane ies t  Nas tępcy T r o n u ,  postanowi l i  
K ró l ow e j  przeds t awi ć  prośbę o przyznanie  dla tej  
prowincj i  o r deru  Ś wi ę t eg o D a WIDA,  oraz o za­
pr owa dze ni e  przy wszystkich uni wersyt et ach  an­
g ie l s k i c h  K a t e d r  i ęzyka  i l i t e r a t ur y PEalji. —  
i f jgo  b m. exoloz ja  g azo met r u  w fabryce gazu 
w Dundee, s p r a w i ł a  szkody i trw ogę po w szechną.  
F a b r y k a  gazu do szczętu iest  z dr uzgot aną ,  Koś c i o ł  
i k i lka  domów d oznał y znacznego uszkodzenia ,  a 
2ch ludzi  miało ut racić ż y c i e . —  D om  handlowy 
Boggo  i spó łka  w Liwerpoolu  ty mc-asów o zawie­
si ł  wypł a ty  na 6 . 4 0 0 , 0 0 0  z ł . —  Rz ąd  ma urzą ­
dzić bieg poczt., in d y jsk ie j  przez Tryest i Niem cy.

F ran c ja .—  Dcpes «a  t elegraf iczna z Kolonji, 
donosi  » P a ry ia  2 2  go b.  m . : oO ueuiset( Keni sr ) ,  
B i cizier ( B r a / j e )  i Calombier (Co ląh je j , .  zos ta ­
li skazani  na karę śm ierci. Spo d z i ew ać  się i e-  
dnak należy u ł as kawi en ia  ze s t rony Monar chy ,  
Bouchcron  ( B u s z c r ą )  skazany na 10- le lnie  więzie- 
nie.  Ws z ys t k i ch  innych uwolniono.  D upoty  ( Dj u-  
poty)  większością  g łosów 136 przeciw 2 4 ,  za winne­
go u z n a n y .   G.izCtn S ą d o w a  z a p r z e w z a ,  iakobv
w skutek  zeznań D jufura, a resz to wa no  wiele  osób.  
—  W i e l u  D e pu to wa nyc h p r z yb y ł o  Ao P a ry ia ;  w 
salonach p o l i t y c z n y c h  znjtnuią się gor l iwie  k we st j ą  
wzgl ędem obrania  Prezesa  Izby.  Mi ni s t er s two co- 
dziennie  od bywa  nar ady ,  podob no  w c el u  ułożenia

mowy t ronowej .  —  f i n d  a O s a d n ic z a  mi'wyspie l? ii'r '-' 

bon o ś -  i adczyła  się stanowczo przeciwko zniesieniu'  
handlu niew olnikani i .  —  P .  Thiers pracnie gorl iw ie 
nad ukończeniem historj i  Napoleona . —  D y r e k t o r  
więzienia na g ór z e  S g o  M ich a ła , z wielu st ron o- 
ska rżany  o zbyt  surowe postępowanie z więźniami '  
po l i t . cznemi ,  zos t ał  z urzędu usunięty. - - ' -  P r ó c z  
k i lku  nowych Pa r ów,  R z ąd  ieszcze zamyśla  miano­
wać ki lko J e n e r a ł  Por uczn ików.  —  Lis ty  p rzybyłe  
do M a rty lji ,  donoszą,  iż Komi te t  R an dyjsk i istnie- 
iący w G recji, działa  teraz, z wznów ioną gor l iwo’- 
Ścią,  t ak ,  iż spodz i ewać  się należy powtórnego po­
wstania na wyspie K a n d ji . —  E s k a d r a  Kontr -  Ad- 
mi ra ł a  Lcray, p rzeznaczona ku wschodowi,  zwi e­
dzi na swoir j  żegludze  przystań tunetańską.

H iszpan/a- —  P o s e ł  franc:  P .  Salvan dy  do / na-  
i e  w M adrycie  niepamiętnej  uprzejmości ;  ieszcze 
p r z e d  z łożeniem swoich l istów wierzytelnych Kró-  
low'ej i R e i en t owi ,  pr zy jmo wa ł  w pałacn poselskim 
odwiedziuy Pana G onia/e Z Pre zesa  M i n i s t e r s tw a  i 
P o s ł a  ang:  P  A ston. —  Są d wnfenuy w M adrycie  
s ka za ł  i ednego z J en e ra ł ów na 10 letnie wygnanie 
do wysp M arjańskich, za to,  i i  w nocy 7 g o P a ź d z :  
p y ta ł  się  o J e n e ra ł a  Leona- —  W  nocy 5 g o h .  ni. 
znowu złupiono pod M a d ry te zn pocztę p r zy by łą  
z B a io n y .—  In fan tka  Donna K arolina  p r zybyła  
do Burgos do s wo ie go  Ma łżon ka  Infanta DonFran- 
ciszka . —* Portogalsk-i  M a r s z a l e k  S a ldan ka ,  wy-  
i ec h a ł  do Francj i .

Niem cy. —  N.  Król  P ruski p r zez nac zy ł  dla 
angic l s :  Ka pi t a na  marynarki  W alker , zos ta iącego 
w s łużbie  t ur ec kie j ,  or de r  cze r wonego  O r ł a  2gi ej  
k l a s s y . —  Rz ąd  Austrjac/ci pos t anowi ł  kosztem  
skarbow ym  za ł ożyć  kolcie żelazne z P ra g i  do 
Dr ezna, z W ie d n ia  do granicy bawarskie j ,  i z W ie ­
d n ia  do T ryestu; co n i ezmie rne  w r ó t y  korzyści .
 X i ę  F ryderyk  Pruski  p rzybył  do Rzymu. —
D o no s zą  i  B erlina, i e  K r ó l  Pruski I S g o  Stycz:  
po odbyciu gal i  o rderowej ,  wyiedzie  z l icznym o r ­
szak iem do Londynu

Turcja. —  Mekmrd- A li  z a p r o w a d z i ł  w E gi­
pcie  t urecki  system celny;  nie myśl i  iednafc o- znie­
sieniu monopolów i cła pobieram go * ew-nąfn. kra- 
iu.  —  W ia do moś ci  * Sjrji c iągle  są niepokojące.



f r L W i c i  o b u r z e n i  są  p r z e c iw  F r a n c u z o m ,  J e  im 
i . i e  u d / i e l o n o  p r z y r z e c z o n e j  pom ocy .  W  A le p p o  
l u d n o ś ć  m u z u łm a ń sk a ,  w y g n a ł a  G u b e r n a t o r a ,  za  to ,  
.iż C h r z ę ś ć  ja n w z ią ł  pod  s w o ią  o p ie k ę .

R o z m a i to ś c i .—  W  o g r o d z i e  \\< ".L indsey  (w  An-  
g l j i ) ,  u  \ k o p a n o  t e j  ie s ic n i  o g r o m n ą  marchew; m ia­
ł a  ł o k i e ć  i p ó ł  d ł u g o ś c i ,  ca l i  o b w o d u ,  a w a ż y ła  
7 fu n tó w  i p ó ł .  W  naszym  k r a iu  b y ły  t a k i e  ró-  
i n c  o s o b l iw o ś c i  o g r o d n i c z e ,  m ięd zy  iuuCmi ia b ło ń  
w o g r o d z ie  wsi C e r e k w i  (w B a d o m s k i m ) ,  na i e d n e j  
g a ł ą z e c z c e  w y d a ła  m n ó s tw o  i a b ł e k  r azem  s k u p i o ­
n y c h  w k s z t a ł c i e  i a k l i y / i g r o m n e g o  w in n e g o  g r o n a ;  
m u s ia n o  d e s e c z k ą  na p o d p o rz e  u m ie s z c z o n ą  p r z y j ś ć  
w pom oc  tej n a d e r  o b f i te j  p ło d n o ś c i .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Krasiński Adam Hm: * Radzieiewic; Łubieńska  Pau­

l ina Hrabi:  z Grefeubergu; Sy.mow P io łr  D yrek to r  Gi- 
jnuazjum z Lublina; Mieszkuwski Jul:  Oby: z Gliuic; 
Dębiński T y l :  o b y :  zN ies tępow a;  Sarnecki Stan: Oby:.

K M  \
Dnia 27 Grudnia r . b.. między godrc Glą i 7 m ą  wie­

czorem, skradziono z pałacu Hr: Łubieński ,  h p r z y  ulicy 
Królewskiej  Kro lOfif),. L IC H T A R Z Y  sreb rnych  4 r y ,  
P l a t e r u w a n v c b  2 i Ł Y Z E C 7 . E K  s r e b r n y c h  d w ie ,  z c y ­
frami k r o p k o w a n e „ i :  P . Ł .  Kto takow e d o s trze lę  . 
da znać w powyższymi pałacu,  Kukli , isk ienm,otrzyma 
n je  rody dwa Dukały  w złocic.

Osoba w i ieżd ża iąc  do P E T E R S B U R G A  w łasnym  
wygodnym  Poiazdein w t y r b  dniach, zyczy sobie mieć 
T O W A R Z Y S Z A  na wspólny koszt:  a więc takow y  
może się zg łos ić  do Sklepu Korzennego Kupca Madąj 
ki przy ulicy No'wy Św ia t ,  pod K r  1305, codziennie 
od (rodziny 7mcj do Ulej z rana ^
ąr:--;?:'.-’-.? W dniu 2'J t. m. zgubiono P U L J A R E 5  cie-

' . innu b ą z o w y ,  w którym  o p ró cz  kilku mniej
,"K_  lę. w ażnych  pap ie rów ,  znajdowało  są; Puzwo- 

j (.,,je na bron w ydam  przez J W .  Naczelnika W oien:  
Gub: Saodom ier .  Ł a s k a w y  znalazca raczy oddać na 
rogu ulicy Senatorskiej i Żabiej w P ałacu  Zamojski,j i  
N r  172, na Iszem p ią trze ,  a o t r z y m a  z ł .  10 nagrody.

Z  K a n to r u  Z le c e ń  , , r z y u U : W ie r z b o w e j  \ r  -173.
K W l l T  E M E R Y T A L N E ,  ieszcze «ą do sprzedania  

v  K a n to r tc  Zleceń.___________________________________ —

Dziś rano zimna stop. 5- W czora j  w południe  c iep ła  I.
TK.VI K W IE L K I .  J " t r o  łi5 raz Hubert d ja b e ł.
T E V I ’R R O Z M A IT O Ś C I .  Ju t ro  5 raz II s tiy t do 

M a tz  ństw a  77 raz ISoWJ lio k ,  z nu w cmi śpiewka- 
mi ius£Ui<|v emi.

Dziś w Kawiarni  p rzy  rogu ulicy T rębac k ie j ,  w d o ­
mu Baroka,;grać i śpiewać będą Panny P rajs-

Dziś w Kawiarni w domu dawniej  Ossolińskich p rzy  uli­
cy Ry marskiej i rogu T łumackiegu Nr 739, grac i śpie­
wać będą od godziny Pitej wieczorem Panny Szurbei'.

Dzis w Kawiarni w Gmachu T ea tra lnym  prz y u hW ierz -  
bowej wprost  Niecałej , Panny ,Szy jiie r  grać będą.

Dziś w Kawiarni p rzy  ulicy Długiej  w domu W go  
W ejch e r ta  pod Nr 541,  (idąc od ulicy F re ta  po prawej r ę ­
ce 3ria Kamienica), Panny Noii'es g rać  i śpiewać będą 

Dziś w Kawiarni w domu przechodnim zwanym R ez­
lera ,  p rzy  ulicy K r» : -P rz e d :. Nr 451, gdzie b y ła  Sa­
la Licytacyjna ,  famIja E ls tr a k  grać i śpiewać będzie.

D/is w k a w ia r n i  przy  ulicy Nowo Senatorskiej obok 
handlu P. Rydla  w domu P. W łoda rsk iego ,  Panuy K re j-  
te l grac i śpiewać będą.

P rz y  dzisiejszym wieczorze S y lw estro w sU m , mam 
zaszczy t  S z an o w -y ch  Amatorów i Przy u.ciuł zawiado­
mić, iż w moim Lokalu  grac będzie MUZYKA,  gdzie 
Pan R a jc za k  da się słyszeć .  / ' •  Grassów.

J u t r o  p r z y  ulicy Długiej pod Nr 543,  w dom u z w a ­
nym E l e r t a ,  a t e r a s  W . O s t r o w s k i e g o ,  d an ą  b ędzie  Ż A ­
BA W  A MUZYCZNA * T A Ń C A M I,  z ło ż o n a  / O rk ie ­
s t ry  K r a k o w s k ie j  pod Dyrekcją  J P .  R a jc za k a ,  zacznie 
się o .godzi :  8 ni ej  w S a la , l i  r z ę s is to  o ś w i e t l o n y c h ,  gdz ie  
.wszelkich N A PO JÓ W  i P O T R A W  d o s ta ć  m ożna .

Na nadchodzący K arnaw ał  polecam się Szanownej 
Publiczności innieiiii to warami Cubierniczeini, o raz P Ą ­
C Z K A M I z konfi turami,  po 3 g rosze  sz tuka ,  od dziś 
codziennie. Zam ieszkały  w przódy  przy  ulice F re ta  
pod Nr 279,  i zaszczycony ta m ie  licznemi odwiedzinami, 
upraszam, aby Szanow na Publiczność, i nadal swoieni 
zaufaniem mnie zaszczycała  w umiem iiowem m ieszka­
niu p rzv  tliicv Bielańskiej pod Nr G09, w domu Pana 
Ht jo ikowskiego.  A. R. K e y s e r

PĄC Z KI .  Mam honor donieść Szanownej Publiczno­
ści, ■ W Cukierni moiej p rzy  ulicy Nowy Świat  i O r ­
dynackie pod Nr 13.13, w n idrhodzący K a m ,w a ł ,  bę­
dzie można dostać P Ą C Z K Ó W  z konfiturami po 5 i po 
3  g ro sz e ;  iako też p rzy jm uią  się obsl ilunki codziennie 
ód godziny lo te j  z rana,  do U le j  w wieczór. B u o l l .

J u t ro  w band u M alew skiego  przy ulicy Bednarskiej, 
na Śniadanie : Sandacz, S z c z u p a k ,  Karp O koń ,K araś ,L in ,  
W ę g o rz .  Zupa  szczawiu:!  p om iduro : ,  Piecz, u buz'arska, 
Polędwica  z serdela:,  Potraw., ,  K o t le ty .ce lę : ,  etc. _ 

J u t r o  u R ogask iepo  p rzy  ulicy R l u g ó  j  Nr 550, na Śnia­
dan ie :  Comber i Udziec sar:,  Pasz tet a  zw ierzy : ,  Zaiąc z 
roż . K w i  z o ł y ,  P o t ra w *  z pulard 2ka ,  Z razy  m is:, K o ­
tlety cielę:, R ozbrat wiedeń:, Zrazy nelson: z pieczar:, etc.

Dziś do łącza  się T A B K L L A  5lej klasy 53 Loterj i .  
Dziś kończy się Prenum era tą  Kwartu lna  na KUR.JE- 

R A  W A R S Z A W S K IE G O .
K O N I E C  K O K U  1 8 4 1 .


